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GIGANTYCZNA SZTAFETA ZHP PRZYBĘDZIE DO WARSZAWY
NA OTWARCIE KONGRESU ZJEDNOCZENIA PARTII ROBOTNICZYCH
3200 Km. TRASY- 8000 UCZESTNIKÓW

WARSZAWA. W ramach uroczy- 
łtości otwarcia Kongresu Zjedno­
czenia Partii Robotniczych młodzież 
polska weźmie swój czynny udział 
w gigantycznych sztafetach zbiega­
jących się w dniu otwarcia Kon- 
S'esu na Placu Zwycięstwa w 

arszawie.
Długość tras sztafetowych wyno­

sząca około 3 208 km i przeszło 
8 tys. zawodników świadczy, że; 
będzie to impreza sportowa, jakiej 
Jeszcze nie oglądaliśmy. Organiza­
torem sztafet jest Związek Mło­
dzieży Polskiej przy współudziale 
całej młodzieży polskiej.

Komitetowi organizacyjnemu szła 
fei przewodniczy: poseł Motyka 
(ZMP) jako członkowie zasiadają: 
v-dyrektor GUKF płk. Szemberg, 
płk. Fiński, »Komenda Główna SP«, 
płk. Bednarz (ZMP), przed. W. P. 
przedstawicie) Gwardii, przedstawi­
ciele KCZZ i przedstawiciele Samo­
pomocy Chłopskiej oraz sekretarz 
Jan Nowak. Skład Komisji technicz­
nej jest następujący: przewodniczą­
cy Jan Nowak, czło-ikowie: mjr.

Zwycięzca Majdlocha — Brzóska

Za grę w tenisie
— więzienie

(B) Stosunki, panujące w 
sporcie USA najlepiej cha­
rakteryzuje następująca spra 
wa: w Stanach Południo­
wych policja aresztowała 22 
tenisistów, ponieważ rozgry­
wali spotkania i trenowali z 
tenisistami murzyńskimi. 
Zdaniem policji jest to poważ 
ne wykroczenie przeciw usta 
wodawstwu stanowemu, prze 
prowadzającemu ścisłą izola 
cję ludności murzyńskiej.

Białym teninsistom grozi 
wysoka grzywna a nawet kil 
ka miesięcy więzienia. Spra­
wą tą zainteresował się Hen 
ry Wallace, przywódcą par­
tii postępowej, który powie­
dział: „Ąmeryka nie będzie 
wolna, dopóki ja nie będę 
mógł spokojnie zagrać sobie 
w double'a z Paulem Robe- 
sonem“ (znany działacz mu­
rzyński).

Getgow, Grigllck), Kozłowski, Gra 
biński, Bednarski, Janicki, Okapiec 
Boberowa. Prace organizacyjne 
techniczne sztafet są w pełnym 
ku, możemy już jednak podać 
sadnicze ramy tej imprezy.

Na kilka dni przed Kongresem 
z Gdańska, Olsztyna, Białegostoku 
Lublina, Rzeszowa, Katowic, Wro­
cławia i Szczeciną, wystartują pierw 
sze sztafety młodzieży w stronę 
stolicy z obliczeniem, aby po prze­
biegnięciu p.zez setki i tysiące 
miast i miejscowości w dniu 8 12. 
przybyć do Warszawy.

Osiem 'tych tras jest podzielone 
w zależności od ich długości na 
etapy, które' przebyte zostaną przez 
zawodników w ciągu jednego dnia. 
Poszczególne trasy są następujące: 
1 (Gdańsk. Tczew. Grudziądz, Mod­
lin. VŻarszaWa.,

2) Olsztyn, Olsztynek, Miawa, 
Maków, Jabłonna, Warszawa.

3) Białystok, Wysokie Mazo­
wieckie. Ostrów Mazowiecki, Ra­
dzymin. Warszawa.

4) Lublin. Ryki. Garwolin, Miło­
sna. Warszawa.

5) Rzeszów. ■ Tarnów, Bochnia, 
Kraków. Jędrzejów. Kielce, Radom, 
Kozienice, Piaseczno, Warszawa.

6) Katowice. Będzin. Częstocho­
wa. Piotrków. Nowe Miasto. Tar­
czyn, Warszawa.

7) . Wrocław. Oleśnica, Kępno, 
Ostrów Wielkopolski. Sieradz. Gro­
dzisk. Warszawa.

8) Szczecin. Stargard, Myślibórz, 
Skwierczyna, Pniewy, Poznań, Wrze 
śriia. Konin. Kbtnó. Błonie, War-

■ Start do-Wszystkich etapów bę­
dzie się odbywał na wspólny sygnał 
podany przez Polskie Radio dla 
wszystkich tras. W dniu otwarcia 
Kongresu na mecie w Warszawie 
która będzie na Placu Zwycięstwa, 
spotkają się zawodnicy ze wszyst­
kich stron, a przed gmachem Ro­
my, gdzie obradować będzie Kon­
gres odbywać się ona będzie już 
jako wspólny bieg dla wszystkich 
sztafet

Dalsze szczegóły i dokładne mapy 
wyznaczonych tras podamy w na­
stępnych numerach naszego tygod-

PRZED MECZEM PIŁKARSKIM 
SZWECJA — AUSTRIA

WIEDEŃ. W nadchodzącą nie­
dzielę, dnia 14 bm. odbędzie się 
w Wiedniu międzypaństwowe 
spotkanie piłki nożnej reprezen­
tacji Szwecji i Austrii. Spotkanie 
to wzbudziło w stolicy Austrii 
niebywałe zainteresowanie. Już 
w pierwszym dniu sprzedaży bi­
letów, w poniedziałek, wszystkie 
karty wstępu zostały wykupione.

J‘ Roczne Walne Zgromadzenie 
skiego Związku Pływackiego — 
przewidziane jest na 16 stycznia 

1949 roku w Poznaniu. Na zebraniu 
tym zapadnie formalna uchwala prze 
niesienia siedziby PZP do Warsza­
wy. W Poznaniu zalrzyma swoją 
siedzibę jeszcze jeden Związek a 
mianowicie Polski Związek Hokeja 
na trawie. Ma on, wedle wszelkich 
przypuszczeń zapewniony jeszcze 
dłuższy żywot w stolicy Wielkogol-

przez lekarza przed meczem; Rademacher (CSR)' stoczył 
Szymurą; Keilner (CSR) pokonał Antkiewicza; Svarko (CSR) wygrał z I 

wadze; trener czechosłowacki masuje Majdlocha; Grzywocz i Rodak przyjechali z 1 kg 
nadwagi. Widzimy ich po parówce otulonych w łóżku; Svarko i Sadek musicll „dusić wagę"; Majdloch 
znalazł niespodzianie w Polsce pogromcę w osobie Brzóski; fragment walki Antkicwlcz — Keilner; 

konferencja prasowa z udziałem kierownika ekipy czechosłowackiej.

LODOWISKO I KRYTY BASEN PŁYWACKI
BUDUJE Z.S. GWARDIA W BYDGOSZCZY

Szymura przegrywa z Livańskim
CZECHOSŁOWACJA ŚRODKOWA - POLSKA ŚRODKOWA 10:6.

Warszawa (teł.). W środę na Hali Ujeżdżalni -w Warszawie bokse­
rzy CSR występujący pod egidą Czechosłowacji Środkowej zmierzyli 
się z drużyną Polski Środkowej. Mecz zakończył się porażką Polaków 
na skutek tego, że Czortek walczący w wadze piórkowej miał nad­
wagę i punkty oddal walkowerem zwyciężając w spotkaniu towarzy-

Największą niespodzianką meczu była porażka Szymury, walczą­
cego w wadze ciężkiej z Liyanskim.

W wadze koguciej Muzlay (CSR) przegrał z Tyczyńskim na punkty!
W wadze piórkowej Matejczik (CSR) wygrał v. o. z Czortkfem 

przegrywając na punkty walkę towarzyską;
W wadze lekkiej' Sadek przegrał na punkty z Kaźmieręzakiem; 
W wadze półśredniej Krocak (CSR) pokonał na punkty Olejnika;
W wadze średniej Swarko (CSR) uległ na punkty Kolczyńskiemu;
W wadze półciężkiej Rademacher wypunktował Arcliackiego; 
W wadze ciężkiej Liyąnski pokonał Szymurę.

NOWY JORK Bokserski mistrz 
świata wagi ciężkiej Jae Louis zdecydowaną przewagę, doznał 

kontuzji brwi. Kontuzja ta spo-cego w wadze ciężkiej z Li'vanskim. stoczył w Bostonie 4-rundową wodowana została na skutek
Wszystkie werdykty odpowiadały przebiegowi walk a wyniki tech- , walkę pokazową z Johnny Shko- zderzenia się zawodników rtn- 

mczne poszczególnych spotkań były następujące: rem. Pod koniec walki Louis, wami. Rozcięcie brwi nie jest
W wadze muszej Majdloch (CSR) wypunktował Kasperczaka; Imający przez cały czas walki groźne.

# W dniu 21 bm. rozegrane zo 
-ua' u...» -jotionia ,

...----------- „.tręgu boi
serskiego w Poznaniu, które wyło

*wUI3 ssórtowęga Pomorza. ' ZZK — 
! Swerdia myffi rtw-fta poważ- punktów.

staną ostatnie, finałowe spot 
drużynowe mistizostwo okrę 
serskiego w Poznaniu, któro „j_ ..
nia mistrza na rok 1948-49. Walka 'va“, ‘
o tytuł toczy się pomiędzy „Warta" | „ 6nOtk
i ZZK - Poznań przy równej'ilości ^5. .wycinko, 
punktów. 1 Białe -.edzle tru

POZNAŃ

♦ Gendera, wieloletni kierownik 
ataku ligowej jedenastki „Warty", 
nie wystąpił na meczu z „Legią". 
Podobno ma on zamiar wycofać się 
iuż z czynnego życia sportowego. 
Niewątpliwie w razie potrzeby sięg 
nie „Warta" i po niego, jak ostatnio 
po Danielaka, który zagrał bez za-

* W spotkaniu finałowym o mi 
Stizoslwo POZPN juniorów „Polo­
nia" — Poznań zremisowała z dru­
żyną BZKS Dąb 2:2 (0:0).

♦ PZHT zdecydował się uznać 
wyniki meczów „Stelli,,, mimo róż­

nych uchybień i zatwierdzi! je zgod 
nie z przebiegiem walk na zielonej 
murawie. „Stella,, więc uzyska ty­
tuł mistrza Polski w hokeju po rdz 
orugi z rzędu. Winni uchybień zo­
staną ukarani.

* Wyjazd naszej reprezentacji w 
hokeju na trawie, na mecz Polska • 
- Czechosłowacja nie dojdzie do 
skutku, gdyż GUKF nie zgodził się
na rozegranie meczu ze względu na 
zbyt pozną porę. PZHT o powyż­
szej decyzji powiadomił Czecliosło- 

^^Pdszczalnic spotkanie 
odbędzie się wczesną wiosną.

* Znany na terenie kraju między 
narodowy sędzia bokserski i bram­
karz w hokeju ■ i. a,,„ Jace|( 
Kowalski prowadź -.-ningi > zapra­
wę gimnastyczną dlajjczni i szkoły 
przy Zakładach H. Cegielski w Po­
znaniu. Ćwiczenia prowadzone są 
w sali gimnastycznej Wojewódzką 
go Ośrodka WF co dziennie,



Lekkoatletyka radziecka zamknęła 
sezon najtegtszym biSansem

18 MEDALI i 42 PUNKTY MOGLI ZDOBYĆ
LEKKOATLECI ZSRR W LONDYNIE

1“
GDY TERMOMETR SPADŁ PONIŻEJ ZERA Wymowa jednej tabelki
Mistrzostwa hokejowe świata przedmiotem machinacu p.J 
Narciarze Kontynentu 

ruszają na start

MgZCZYZNI:
' Dziesięciobój:

Maraton:

Miot
■ Wzwyż

Dysk

Kula

ZSRR W ROKU 1948 LONDYŃSKA OLIMPIADA 1948
MĘZCZYZN1:

I.Mathias (USA) 
I.Cabrora (A) 
1. Nemeth (W) ’
1. Winter (Au)
2, Paulson (N)
1. Consolini (W)
2. Tossi (W) 
I.Siestrand (Sz) 
2. Elmsaeter
1. Thomson. (USAs

7.137 p.
234.513 g.
56,09 m.

198 cm 
195 cm

52.78 m
51.78 m

. 9.43 min.
9.8,2 min.
17.12 m

2. W. Wolkow
1. F. Wanin 
B. Gondrenko
1 Kanaki

l.Llpp
1. Pugaczewski 
l.Llpp

7.780 p.
7.229 p.

231 35 g.
2.32.24®.
56.13 ni.

199.05 cm
52,18 m
9.06,4 min.
1636 m

KOBIETY: KOBIETY
Dysk I.Dumbadze 53,25 m LOsiermeyer (F) 41.92 m

42,78 m 1. Bauma (Aus) 45,57 m

Oszczep
3. Bagliancowa 42,23 m

48,92 m 1. Ostermeyer 13,75 m
2. Diatlowa 48,70 m 1. Blankers (H) 11,9 sek

Kula l.Andrejewa 14,44 m 2. Monley (An) 12,2 sęk

100 m.

W dal

2. Sewriukowa 13,84 m l.Gyarmatlowa (W) 5,69 m
l.Seczenowa
2. Duchowicz

11.9 sek.
11.9 sek. 
IŁ

2. Portela (Arg) 
l.Coachman (An)

530 m
168 cm

Wzwyż 1. Geneker 2. Taylor (An) 168 cm

TU PIB

Szpalta pląujaka
tomskim naj- który pierwszym startem 
Polsce. Oczy w tyirt sezonie zimowym 

bierzemy pod uzyska! na trzech dystan­
sach wyniki klasy mi- 
strzostrzowskiej. Jest to 
zawodnik dotychczas nie­
znany i wielu snuło przy

Lipiński jest tylko pseu-

iest to jeden z licznych 
sekcja pływacka polączo- repatriantów którzy wró- 
nych klubów, która do- ciii z Francji do Polski.

220 KLUBÓW DOLNEGO ŚLĄSKA
UKOŃCZYŁO BATALIĘ MISTRZOWSKĄ

6 hokeistów CSR zaginęło
w drodze z Paryża do Londynu

2
1

O 
O 4



W Warszawie PBZEGBANY MECZ MENELI
Ola CzachOW iv«v imoroifA tfnuRiMArii uir imm cjf

bo Polak swoje spotkani.

walczący ... 
ringu w Warszawie miał w swoim składzie tylko 
jednego reprezeniania Polski Szymurę i sądząc pc 
walce jaką stocz,1 Kolczyński, możemy i jego zali­
czyć ao pierwszego zespołu. Goście byli w stinft 
bardziej wyrównaną drużyną i nie mieli tak słabego 
boksera, jakim był wczoraj Olejnik.

Publiczność warszawska gorąco protestowała po 
ogłoszeniu wyroków sędziowskich w walkach Maj- 
dfcch — Kasperczak i Liransky — Szymura.

WRECKA KOMBINACJA NIE UDAŁA SIĘ
Nie zajmowalibyśmy się taką „odpisana pozycją", jaką dziś w

- amerykańskiego kierownika

Gdyby Franek walczył od pierw­
szej chwili tak jak w ostatnim tiar 
ciu oyłby bezspornym zwycięzca.

Olejnik Jen w słabej formie. Kro- 

dzianin nie umiał tlę przedostać aa 
póldystans lub do zwąjcia. Olejnik 
padW na Czecha przylepiał się. 
pchał 1 trzymał, ale nie myżlał o za 
dawaniu ciosów. Sędzia ringowy dal 
mu dwa upomnienia, co również 
wpłynęło na wynik spotkania w wal 
ce. która była najsłabsza z całego

Zawiódł również Archacki. mając 
coprawda groźnego przeciwnika ja­
kim jest Rądemącher. Polak na ataki 
Czacha nie znalazł żadnej odpowie­
dzi. krył się niedokładnie 1 tracił dy 
ciosie z praWej Archacki odpoczy­
wał na deskach.

Czeskie kola sportowe są 
pełne uznania dla trenera 
Daucika, kierownika ligowej 
Bratysławy, który wykorzy­
stał swe ostatnie meksykań­
skie doświadczenia i przez 
zastosowanie meksykańskie­
go tricku zapewnił reprezen 
tancji CSR zwycięSIro nad 
Austrią.

Prasa sportowa jednakże 
rzuca Daucikbwi, że popie­
ra również złe obyczaje w 
sporció footballowym. Oto 
zawodnik SK Bratysławy Po 
korny został zdyskwalifiko­
wany za Brutalną grę w roz­
grywkach i nie miał wystąpić 
w reprezentacji CSR przeciw 
Austrii. Dauclk oświadczył 
wówcazs, że jeżeli Pokorny 
nie zagra, to on nie bierze 
odpowiedzialności za powo­
dzenie swego planu. Kierów 
nictwo footbollówe CSR ustą' 
piło i wstawiło zdyskwalifi­
kowanego Pokornego na 
miejsce Sznajdra, uprzednio 
wyznaczonego do reprezen­
tacji.

Prasa czeska pisze: „Rzuca 
to cień na sukces bratislaw- 
skl I na dalszą metę może o- 
kazać się szkodliwsze od ko­
rzyści pierwszego w tym se­
zonie sukcesn".

PRZEBIEG SPOTKAŃ 
WAGA MUSZA 

MAJDLOCH — KASPERCZAK 
W pierwszej rundzie obaj zawod­

nicy wałcza ostrożnie. Kasperczak 
czeka na kontrę z prawej, ale Maj- 
dloch zmienia ciągle dystans i nie 
daję się trafić. Dwa celno sierpy 
Kasńerczaka wyrównuje Czech se­
ria bitą z Obu rak. Pierwsze star­
cie wyrównane. •

W drugiej rundzie Kasperczak 
przechodzi do ataku. Trafia dwa 
razy twardo zamachowym 1 widać, 
że ciósy te robią wrażenie na 
MajdlOchu. Do końca rundy poz- 
nańczyk przeważa wyraźnie.

Klasa Czecha uwidacznia się do­
piero w ostatnim starciu. Przyspie­
sza on tempo, bije celnie z obu rąk 
seriami i idzie za ciosem. Kontry 
Kasperczaka sa anemiczne i nie do­
chodzą do celu. Polak słabnie wy­
raźnie i do końca spotkania Czech 
ma przewagę. Sędziowie nrzyznuja 
zwycięstwo Majdlochowl. Stan me-

2:0.

WYJAZD ZAPAŚNIKÓW 
DO BUŁGARII

WARSZAWA. We wtorek 
przed północą wyjechała do Bul 
farii reprezentacja zapaśnicza 
Warszawy na mecz z Sofią, któ 
ry odbędzie się w najbliższą nie 

siad Warszawy: Rokita, To­

bola. Kaluch. Świętoslawski, Ra 
doń. Kołacz, Bajorek, Szajew- 
ski, rezerwowy Gryt, Drużyna 
wyjechała pod kierownictwem 
prezesa PZA — Ziółkowskiego, 
który będzie pełnił jednocześnie 
funkcje sędziego.

WAGA KOGUCIA 
MUZLAY — TYCZYŃSKI

Polak ma dłuższe ręce 1 próbuje 
utrzymać Czecha na dystans a sam 
czeka na swoja groźna prawą. 
Czech atakuje, ale Tyczyński nieźle 
kontruje. Starcie remisowe.

W drugiej rundzie Polak prze­
chodzi do ataku i trafia Muzlaja 
celnie prawym sierpem, rzucając 
go na liny. W chwile później znów 
prawy sierp dochodzi 1 Czech pada 
na deski, podnosi się po sześciu. 
Tyczyński trafia jeszcze raz celnie 
i Muzlay 2nów pada. Gong koń­
czący druga rundę ratuje Czecha 
od^nokautu.
podobny. Szeroki cep T>cż"yńskiew 
-zachwiał Czechem. Wydaje sie. że 
Polak zakończy walkę przed cza­
sem. gdy niespodziewanie Tyczyń­
ski w zwarciu inkasuje celny sierp 
na zoladek 1 słabnie w oczach. 
Muzlay przyjmuje teraz inicjatywę 
i nie oddaje jej do końca spotka­nia.

wygrana druga runda przy.

WAGA PIÓRKOWA 
MATIEJCZYK - CZORTEK

Czech wygrywa walkowerem 
wobec nadwagi Polaka. Stan spot­
kania 4:X

WAGA LEKKA 
SADEK — KAŻMIERCZAK

Czech jest wyższy od Polaka i 
rozpoczyna walkę spokojnie, stara-
Każmierczaka na dystans. Polak ła­
nie Czecha nrzv linach i trafia cel­
nie. ale Sadek lewa nrośta nadra­
bia strącone nunktv. Runda wyrów

W drugim starciu Polak próbuje 
dostać sie na półdystans. Czech nie 
walczy czysto ie też trzyma. Mimo 
to Każmierczak trafia prawym sier 
oem celnie, aż Cźech jest zmuszony 
klęknąć. Runda kończy się nie- 
znr.ecn.: m.ewHc/; Każmlmczaka.

W ostatnim starciu Każmierczak 
Wałczy czysto i też trzyma. Mimo 
i Doprawia zaraz prawym sierpem. 
Czech ratuje sie trzymaniem i 
pcha. Dostaje za to od sędziego 
ringowego ostrzeżenie. Runda dla 
Kszmierczaka i sędziowie ogła­
szała zwycięstwo Poloka. Stan spot

Waga pólśrednia
Krocak — Olejnik

Czech słaby technicznie niewie 
le umie. Bije tylko celnie i moc­
no, ale i to wystarcza na Olejni­
ka, który nie umie skrócić dystan 
su, ani nie próbuje odskoków. Run 
da bezbarwna.

W następnym starciu Olejnik 
przyspiesza tempo i wydaje sie 
że zdobędzie przewagę, Krocak 
trafia lewym sierpem co robi na 
Olejniku wrażenie. Od tej chwili 
Polak walczy coraz bardziej cha 
otycznie. Pada na Czecha trzyma 
w zwarciu. Dostaje pierwsze na­
pomnienie. Runda dla Krocaka

Ostatnie starcie jest jeszcze ży­
wsze. Publiczność głośno wyraża 
swoje niezadowolenie. Olejnik pró 
buje wyprzedzać Czecha, ale robi 
to nieczysto. W dalszym ciągu 
pchg i trzyma dostaje drugie o- 
strzeżenic za bicie głową i gon? 
kończy najbrzydsze spotkanie wie 
czoru, Krocck zwycięża na punk 
ty. Stan meczu 6:4.

Waga średnia
Svarko — Kolczyński

Kolka bada przeciwnika i 
trzymuje go na dystans W pewnej 
chwili łapie Czecha przy linach 
blje całą serią. Widać, że Jest w 
formie. Starcie wyrównane,

Po przerwie Kolka rusza do zdc 
cydowanego ataku. Bije cclnio le 
w'.mi prosi;,'ni i /„i ląduje
silny sierp na żołądek. Svarko 
próbuje ciągle zmieniać dystans 
ale Kolka idzie za nim i, wykorzy 
stuje każdą lukę w zasłonie prze 
ciwrika. Za chwilę krótki sierp z 
prawej ląduje na szczęce Svarka. 
Kolka jest dalej w ataku i do koń

W trzeciej rundzie Kolczyński 
wyprowadza szybkie i celne ciosy 
Przy końcu spotkania celny pra­
wy podbródkowy rzuca Svarka 
na deski. Czech wstaje dość szyb­
ko i z największym trudem koń­
czy spotkanie. Zwycięstwo Kol­
czyńskiego jest bezapelacyjne. 
Stan meczu 6:6.

Menzel Jmiai dbać o
siebie. Gdy jeszcze reprezento­
wał CSR w tenisie, wiedział jak 
szantażować dawnych kierowni­
ków czechosłowackiego tenisu sta 
tymi groźbami, że przejdzie do e- 
kipy niemieckiej, czy austriac­
kiej, jeżeli jego żądania finanso­
we nie będą zaspokojone. Na te­
nisie zarobił Menzel, jeżdżąc po 
całym świecie dużo forsy, ale nie 
było to nawet wiele w porówna­
niu z Eldorado, jakie otworzyło 
się dla niego po zajęciu Sudetów 
przez Hitlera w r. 1938, kiedy to 
Menzel powiesił na kilka miesię­
cy na kołku rakietę i zaczął han­
dlować na wielką skalę, „skupu­
jąc" za bezcen co cenniejsze rze­
czy od wyrzucanych przemocą z 
obszaru Sudetów Czechów.

Tempo jego wzbogacania się za 
interesowało nawet miejscowe ge 
stapo, które chętnie by się z Men 
ziem podzieliło. Menzel jednak 
na czas wycofał się do rdzennych 
Niemiec i wykorzystując odpo­
wiednio w dalszym ciągu znaczne 
hitlerowskie koncesje swojej dru 
gicj żony; potrafił zadekować się- 
z chwilą wybuchu wojny, wykrę 
cić się od wojska. Jeździł wów­
czas z ramienia Reichssportamtu 
od jednego garnizonu do drugie­
go i dawał pokazy gry w tenisa. 
Był to jeszcze ten okres, w któ­
rym kierownictwo niemieckie 
chcialo za wszelką cenę utrzymać 
fikcję normalnych stosunków w

Rzeszy właściwej. Równocześnie 
pisał Menezl wspomnienia, któ­
rym dał charkte^styczny i pro­
roczy tytuł: „Przegrany mecz". 
Był to paszkwil na Czechosłowa­
cję i pean na cześć niemieckiego 
sportu. Później gdy bomby alianc 
kie i ofensywy radzieckie odu­
czyły Niemców na froncie i w 
Rzeszy od oglądania tenisowych 
wyczynów Menzla sprytny Rode- 
rich wkręcił się dzięki poparciu 
swego teścia znanego hitlerowca 
Holzera do Reichssportamtu i ja­
ko sportleiter otrzymał stanowi­
sko w Monachium.

Przetrwał tern bezpiecznie do 
końca wojny i z właściwym sobie 
tupetem zaraz po wkroczeniu A- 
merykanów zgłosi! się do nich z 
propozycją zorganizowania na 
„demokratycznych zasadach" nie 
mieckiego sportu. Wtedy jeszcze 
władze amerykańskie inaczej pa­
trzyły się na niemieckich „baran 
ków“. Odesłano Menzla do komi­
sji denazyfikacyjnej. Wówczas 
Roderich, wiedząc że sprawa nie 
pójdzie tak łatwo i że na swym 
koncie nie ma żadnych okoliczno 
ści łagodzących, postanowił roz­
wieść się z żoną, twierdząc, że to 
właśnie ona sprowadziła go na 
złą drogę współpracy z hitleryz­
mem. Frau Menzel jednak nie 
miała dokąd iść, więc zagroziła, 
że w sądzie powie wszystko, co 
wid o swym godnym małżonku.

v. Crammie, który organizował 

dział w hitlerowskich więzie­
niach.. V. Cramm występuje w 
książce Menzla jako Graun, ale 
posiada wiele rysów samego au­
tora, który niedwuznacznie daje 
do poznania, że on również robił 
co było w jego mocy, by „Hitler 
przegrał s<vó\mecz“.

Dyskretnie Menzel nie wspomi- 
mina o istotnych przyczynach u- 
więzienia Cramma, który był no 
torycznym przestępcą obyczajo­
wym i choć nie był hitlerowcem, 
ze względu na swe stosunki z ary­
stokracją niemiecką, to z drugiej 
strony nic nie wiadomo 
postawie antyhitlerowsk

Ciężko jednak żyć dziś 
czech z gry w tenisa i pisania 
książek i dlatego Menzel usiło­
wał opuścić Monachium, w któ­
rym nędza zaczęła mu porządnie 
doskwierać. W pad I wówczas na 
pomysł zaoferowania swych u- 
slug. W Turcji, nawiązał kontatk 
z tureckim związkiem tenisowym 
i roztaczał przed Turkami, któ­
rzy śą rzeczywiście w tenisie 
„Turkami" miraże wspaniałych 
sukcesów, jakie on Menzel dla 
zielonego sztandaru Proroka ma 
zamiar odnieść. Turcy, którzy w 
tenisie nie mają nic do stracenia 
możeby się i na to zgodzili, ale 
władze amerykańskie nie chcia- 
ły wydać Menzlowi zezwolenia 
na wyjazd do Stambułu.

Tak więc Menzel znowu osiadł

br. było już z” mm batdzo kiep­
sko. Nowa otucha wstąpiła w nie 
go z chwilą, gdy Amerykanie ze 
zwolni na start footbalistów 
szwajcarskich w Niemczech.

„do zagranicy". Usiłuje też obec­
nie Wkręcić się do niemieckiego 
związku tenisowego, któremu za 
proponował rozgrywanie między 
narodowych mistrzostw Niemiec 
w Monachium, co skolei natrafi­
ło na opór. Hamburga.

Menzel jednak wie, że swój ży 
ciowy mecz już przegrał. Sami

■ n:-■. ii- ■-1 - pal-.za n-< '' 
nisowego kameleona. Sportleiter 
Menzel kończy się w monachij­
skich nędznych kawiarniach i 
krętych uliczkach. Zwykły i za­
służony los zdrajców...

Waga półciężka 
Rademacher — Archacki

Rademacher atakuje szybko 
wyprowadzając ciosy i Archacki 
■nie inoże na to znaleźć sposobu.

Ciosy Polak są zbyt anemiczne 
aby mogły zatrzymać nrzeciwni- 
ka. W drugiej rundzie przewaga 
Czecha rośnie. Archacki próbuje 
wyłapywać ciosy co mu się jed 
nak nie zawsze udaje i druga run 
da jest wyraźnie wygrana przez 
Czecha.

Ostatnie starcie jest dla Polaka 
jeszcze gorsze. Rademacher przy 
spieszą tempo. Po prawym sier­
pie Archacki pada na deski i od­
poczywa do ośmiu. Przewaga Cze 
cha Jest bezapelacyjna i trwa do 
ostatniego gongu. Sędziowie ogla 
szają zwycięstwo Rademachera 
Stan meczti 8:6.

Wami ciężka
ŁlvaiMky — Szymura

Czech walczy z odwrotnej pozy 
cjl i szybko wyprowadza ciosy 
Szymura walczy spokojnie jakby 
badał przeciwnika, ale jednoczcś 
nie traci punkty. Pierwsza runda 
raczej nieznacznie Livanskiego.

Po przerwie Szymura przecho­
dzi do ataku, ale Czech dobrze wy 
lapuje ciosy a Jeszcze lepiej kom 
truje. Monotonny a|ak Szymury 
lewym prostym nie przynosi wy 
nikli,a Czech nie chce się usta­
wić dobrowolnie na prawy sierp 
Runda znów kończy się zwycięst-

Ostatnie starcie przynosi prze-, 
wagę Szymurze, Franek puszcza 
w ruch prawą i jest ciągle w atą 
ku. Czech jednak od czasu do 
czasu odgryza się celnymi kontra

Starcie dla Szymury, ale nie wy 
starczyło tó do zwycięstwa całe­
go spotkania.

Sędziowie przyznają zwycięstwo 
Livanskyemu i ogólny wynik spot 
kania daje zwycięstwo gościom w 
stosunku 10:6.

Po pierwszej rundzie walki w 
wadze muszej Kasperczak Maj- 
dloch zawodnicy i publiczność 
uczcili jednominutową cisza pa­
mięć sześciu hokeistów czechosla 
wackich, którzy zginęli w kata­
strofie samolotowej na trasie Pa­
ryż — Londyn.

COCTAIL
uarsiauski

WARSZAWA. Sportowa je­
sień warszawska przebiega da­
lej pod znakiem piłkarstwa. Na 
wet deszcz, wiatr, i zimno nie 
są żadną przeszkodą dla wier­
nych kibiców, którzy w każde 
niedzielne popołudnie listopada 
we ciągną piechotą w stronę 
Stadionu Wojska Polskiego lub 
gniotą się w przepełnionych wo 
zuch jedynej linii trolejbusowej

Powrót jest zwykle weselszy, 
humory dopisują, lepiej niż na 
wiosnę. Nad zespołami warszaw 
skimi nie wisi groźba spadku z 
ligi. Sprawcą wielu radości jest 
Polonia, „Czarne koszule" są 
jeszcze dalej ulubieńcem publi­
czności. Tak głęboko wrosły w 
tradycje boisk warszawskich, że 
nawet beznadziejnie słabe spot­
kania w pierwszej rundzie roz­
grywek, nie mogły tego zmie­
nić. Powodów do radości jest 
Wiele, niespodziewane zwycię- 

Chorzowie nad Ruchem, 
neas z ŁKS-em a szosę- 
ernis z kolejarzami po­

znańskimi, w sumie pięć punk­
tów w trzech spotkaniach. Po­
średnim sprawcą tego jest Gier- 
watowski, grający nadspodzie­
wanie dobrze nową rolę środka 
wego napastnika.

Popularny Zdzisio, mimo swo 
ich wad, jest jednym z ulubień­
ców warszawskich kibiców. -- 
Zbyt niebezpieczny nawet dla' 
swoich pod własną bramką, 
przeniósł się na drugą połowę 
boiska i sieje zamieszanie wśród 
przeciwników. — Wielokrotny 
sprawca fauli, sam pada teraz 
ich ofiarą. Ta nowa rola Gier- 
waiowskiego cieszy widzów. — 
Dowcip publiczności warszaw­
skiej jest znany, zawsze cięty 
i złośliwy, można nudy panują­
ce na boisku urozmaicić humo-
rem. Że się przy tym dostanie 
zawsze gościom — trudno.

Kiedy zawodnik ŁKS węgier­
skiego pochodzenia, zresztą do­
bry gracz, zepsuł dwie piłki, wy 
starczyło aby od widowni o- 
trzymał przezwisko „Partoko-

Zagłębia
>. nłędzls

wpłynąć

PRZEMYŚL
PRZEMYŚL, w przemyskie;

SOSNOWIEC
{EM JESIENNYM ZA'
GŁĘBIA

'.wyciestwa.

Wiceprezes PZPH
zawfeszony

KS^OLONIA Gtówncu° Urzędu Kulłur* Fi»ycznej w sprawie

Warszawa. Po ustąpieniu posła Arczynskiego ze stanowiska prezesa 
? or|owc8j° Polo™ ,i na skutek niepokojących wiadomości o nie- 
zdrowych stosunkach panujących w tym Klubie, Warszawski Okręgowy 
TawioWaPP7PV°fnty ’Ś'ZTyl specjalną komisję przy udziale przeó 
stawicicla PZPN i ob. Nowaka celem przeprowadzenia dochodzeń

Po otrzymaniu materiału z przeprowadzonych dochodzeń, który rze­
czywiście wykazał chaotyczna i bezplanową gospodarko finansowa w Klubie Sportowym Polonia, PZPN uchwalą zarząchi z dnia S-go^islo- 
pada br. postanowił: K
Łi.J2,UliaraĆ I d?.ż^»lni« . dyskwalifikacją w sporcie polskim byłego 
kierownika sekcji piłki nożnej Polonii oo. Marmora za świadomie roz­
rzutne zużytkowanie funduszów społecznych oraz za destrukcyjną dzia­
łalność w pracy nad wychowaniem sportowca amatora;
1a v i'icsić czasu P^-eprowadzenia dochodzeń przez Główny 
llrzad Kultury Fizycznej w pracach członków PZPN i Klubu Polonia 
0o»nFa '-zesława i Kotkowskiego Władysława;

3) Wyznaczyć komisaryczny zarząd dla Klubu Polonia do 
zwołania walnego zgromadzenia Klubu.

lo‘< — ba partoli. Przy okazji 
dostało się i innym,- rozczaro­
wani słabą grą gości widzowie 

czy w drużynie 
Iko jeden Baran 

Remis z ZZK 
przez innych 

dyrekcja kole­
jowa poznańska nie pogniewa­
ła z warszawską, robiąc aluzję 
do fuzji Polonii ze Zw. Koleja­
rzy. Taka już jest publiczność 
warszawska.

W następne dwie niedziele na 
widownię wejdzie Legia. Jeżeli 
mecz z Rymerem nie zapowiada 
wielkich emocji, to następne 
spotkanie wojskowych z kan­
dydatem na mistrza Cracouią 
będzie godnym zakończeniem 
sezonu piłkarskiego. Kto wie 
czy Legia nie będzie dla Krako 
wian zbyt trudną przeszkodą 
na tej drodze.

IV cieniu tych „możnych" dru 
źyn klasy państwowej przebie­
gają piłkarskie mistrzostwa o- 
kręgu. Na czele tabeli uplaso­
wały się kluby prowincjonalne 
— Zyrardowianka i pruszkow- ......___  ______  ________.
sfci Znicz, chcąc widocznie iść , miłych spraw. Komisaryczny 
śladem Chodakowskiej Bzury, j zarząd klubu uzdrawia stosun- 
która wywalczyła sobie awans I hi, alt . projektowana fuzja 
do drugiej klasy państwowej. I „czarnych kosssuT' z ZZK mu- 
Czy im się to uda zawczcśnic siała się odwlec. Chociaż polo-

mówić. Gwardia i Samorządo­
wiec mogą jeszcze odrobić stra 
cone punkty. Konieo tabeli zgo 
dnie bkupowaly rezerwy ligow-' 
ców, ze skromną zdobyczą punk 
tówą, co wcale nie świadczy do­
brze o pracy nad rezerwami.

Smutnie zakończyła się inna 
sensacja. Próby wprowadzenia 
na nasze boiska przez grodzi­
ską Pogoń „meksykańskich sy­
stemów" gry, których skutecz­
ność polega na wycisku jaki do 
staje sędzia spotkania od gra­
czy i miejscowej publiczności, 
nie udały się. Natychmiastowe 
wkroczenie GUKF i władz pił­
karskich spowodowało taką su­
mę kar na Pogoń, że powstrzy 
ma napewno najbardziej zapa­
lonych wyznawców tej metody. 
Klub grodziski przestał istnieć, 
loisko zamknięte na cztery spu 
sty, Pogoń raz na zawsze zni­
knęła z tabeli mistrzowskiej.— 
Surowo ale sprawiedliwie.

Chmury zbierają się i nad 
głowami zawodników Polonii, 
którym ich były prezes poseł 
Arczyński zarzucił wiele nie-

nfścś na afiszach swoich spot­
kań uzupełniają nazwę inicjała­
mi kolejarzy, formalne połączę 
nie jeszcze nie nastąpiło. Ponie­
waż krążą wieści, że jedna z 
najlepszych drużyn krakow­
skich ma podobne zamiary po­
większenia ilości klubów kole­
jowych w klasie państwowej, 
reprezentacja piłkarska ZZK 
nie uńele będzie odbiegać od re­
prezentacji państwowej.

Schyłek sezonu piłkarskiego 
zbiega się z początkiem bokser­
skiego. Zdopingowani elimina­
cjami do swojej ligi, pięściarze 
warszawscy mają mistrzostwa 
okręgu na ukończeniu. Nie 
wzbudziły one większego zain­
teresowania. Niewyrównany po 
ziom drużyn, częste walkowery, 
nie ściągnęły tłumów widzów, 
których i tal sale warszawskie 
nie mogłyby pomieścić. Bo z sa­
lami jest dalej źle. Wprawdzie 
WUKF oddal do użytku nową 
krytą pływalnię i salę gimna­
styczną, która może pomieścić 
tysiące osób, ale to nie rozwią­
zuje sprawy. Jak dawniej tylko 
hala Ujedżalm pozostaje jedy­
nym miejscem dla organizowa­
nia poważniejszych spotkań bok 
serskich.

W mistrzostwach okręgu.

Gwardia ma zapewnione zwy­
cięstwo. Drużyna Sobkowiaka, 
Patory, Komudy i Archackiego 
została wzmocniona Frankiem 
Szymurą i spokojnie oczekuje 
na ligowe boje.

W roku zeszłym pamiętne 
spotkanie z poznańską Wartą 
wyeliminowało Gwardię. Nie 
pomogły protesty i Warszawa 
znalazła się poza finałowymi 
rozgrywkami mistrzostw druty 
nowych.

Kto będzie drugim zespołem 
reprezentującym stolicę, jeszcze 
nie wiadomo. Bezpośrednie spot 
kanie rywali Radomiak — Bu­
dowlani wygrała wysoko druży 
na Czortka. Najbliższe dni wy­
jaśnią czy sukces ten wystar­
czy do zdobycia wicemistrzo­
stwa. Polonia i Legia i tutaj 
zgodnie zajmują ostatnie miej­
sca w tabeli.

Dotychczasowe walki poza do 
skonalą formą Tyczyńskiego 
nic nowego nie wniosły. Talent 
Kossowskiego zaczyna się gu- 
'ńć, nowych nie widać. Na dłu­
gie miesiące zniknął z ringów 
Zagórski. Po ciężkich nokau­
tach w Łodzi z rąk Cebulaka i 
Rudzkiego, zaczynał powracać 
do siebie, walcząc raz gorzej 
raz lepiej. Ciężka kontuzja da-

sęki zaprowadziła go 
do szpitala, gdzie właśnie jego 
pogromca Cebulak kończył le­
czenie ręki. Pomorzanin powró 
cił już do domu. Zagórskiego 
czeka długa i trudna droga po­
wrotu na ring, kto wie czy w 
tym sezonie zobaczymy go bok­
sującego.

W środę rozpoczął się „wiel­
ki" sezon pięściarski na ringu 
w Ujeżdżalni, spotkaniem Cze­
chosłowacja Środkowa — Pol­
ska Środkowa.

Przy pustej niemal widowni 
to sali YMCA ruszyli ze startu 
w niedzielę koszykarze AZS. Ze 
starej drużyny zostało tylkr 
trzech: Bartosiewicz, Popiołek 
i Olesiewicz, reszta to juniorzy. 
Nie wydaje się aby b. mistrz 
Polski odegrał w lidze koszylco 
wej dużą role. Pierwsze spotka­
nie z Zgodą raczej to potwier­
dza. Publiczność warszawska 
zbyt dobrze, jeszcze ma w pa-

rzy ręcznych, aby ocenić po­
ziom spotkań krajowych.

Pływacy zaczęli skromnie za­
wodami sztafet, pracują jednak 

i zapowiadają ciekawe 
"" - następnych miesią-

*<



Waga musza kogucia Piórkowa lekka pólśrednia średifia półciężka ciężka

Nazwisko BRZÓZKA GRZYWOCZ ANTKIEWICZ RODAK CHYCHŁA PISARSKI SZYMURA KLIMECKI

Imię Stanisław Maksymilian Aleksy Karol Zygmunt Józef Franciszek Jan

Data 8. 3. 1929 3. 5. 1922 12. 11. 1923 1. 7. 1922 , 5. 11. 1926 15. 6. 1913 23. 12. 1914

Miejsce urodzenia Piotrków Zabrze Katlewo, pow. Lubawa Świętochłowice Gdańsk Łódź Poznań Poznań

Zawód bez zawodu górnik elektromonter urzędnik PKP urzędnik funkcjonariusz M. O. urzędnik

IM 163 } 1 ' 164 172 170 177 185 185

PnjjiależnoM klotowa OoncoWta Skra Zabns Gwardia Gdańsk Zryw Świętochłowice Gedania ŁKS Łódź Gwardia Warszawa Zapłon Jelenia Góra

n« iwy walczył w repr. I 8 « 5 17 23 \ 14

Stoczył walk 81 169 130 89 162 280 . 231 198

wygranych 61 161 110 79 141 220 189 117

przegranych U B 11 9. 13 31 30 50

remisów 6 « 1 8 29 12 31

TiKICH MISTRZOSTW
JESZCZE NIE BYŁO
Jesscz® raz „święta wojna** 

w Krakowie
CMCOYIA - WISŁA w BOKSIE

I ZAPOWIADAJA PROTEST DO AIBA

ale

LIGOWE

Wieczysta 
nadal bez porażki

zasłużyli na-

Trzęsowski za 
swoich kole- 
luiaca. Dzięki

nie widzieli?

doznał kontuzji luku 
lekarz uznał eo za niezdol- 

alki. Sędzia ogłosił 
t. k. o Kawczyi

Brzydka walkę 
piórkowej Kazimi 
tą. Kazimierczak 
i tylko sędziemu 
bardzo nieobiekty

iadającyoh d 
estarz:

. Każdy

Wisła — Gwardia (KleM 
11:5 w boksie

przesadzona. Zdobę- 
Wisla. dotychczasowy

mą nemą-Timek klasy
Ostatnie wyniki za’ 

sklch były następujące: Wieczysta — 
Modelce 2:1, Dębski - Okocimski 3:1

stkie rundy i 

souchł całkowicie oddaiac iniciaty 
we Kareierowi.

Poziom nosżczególnych 
był specjalnie wysoki.

WŁOSI PRZEGRYWAJĄ W ŁODZI

Goyoy

KATOWICE.

‘ .....

1) Zryw Swlętochl

podejrzewał swą zonę o podwójną grę. 
dowodów, ale me byl aż tak ślepy, bynastepula

się. Wprawdzie mogłam orzypuszc 
kompromitujące ją dokumenty,

Widocznie mój spokój i obojętność musialy go zastanowić, gdyż 
powiedział prędko: „Nie clicialbym odwlekać tej sprawy. Postaram s* 

—--------- ,0 panj 0 zinjanie miejsca". Domyślałam s:-

Mikołajczyk —

Stanikowski 
kcnale. Zasypał 
Besilaąue. który nl 
wprawdzie specjalni

długość

przepisami P. Z. 
częstochowska 

miast zesnołu Śląska Opolskiego we

bydwai wa 
dziego rin 
wani). Protest 
i Cracoyia stl
stanem rzeczy 
skiego Związku Bokserskiego

Rywalka Cracovii — Wisła 
grała tylko jedno spotkanie z 
blami z wynikiem 12:4. W mi 
czasie Korona i Garbarnia ' 
(ały sie z mistrzostw i oddały 
nunkty v. o. zarówno Wiśle iak i 
Groblom.

Obecnie wytworzyła sie naradok- 
salna sytuacja. Cract 
byłaby ani mistrzostw 
stizostwa okręgu. Mi 
nie bez wzgledi 

strzem — Gi 
„Cracovii d< 
wzglednione.

bardzo ciekawie 
-apewno bardzo zażart 
lu na wyrównany no 
lwu drużyn, typujem

cyjne niespodzianki 
Charakterystyczna 
: Cracoyia zastrzegł
>szt zarówno sędziów 

wych jak i ringowego. J! 
nie nie ma przekonania do 
trów krakowskich, którz’ 
krotnie dali dowody, że z 
biektywności sa im obce.

akowie. ty 
bokserskim. B

KRAKÓW. M 
skie Kraków 
nadchodząca 
spotkanie Ci 
iGni mistrza

KOZPN

trudem pr

icczysto i

WŁÓKNIARZEM drużyny włoskiej

LŁPORt

Wlokniarza 
nie od swoieso

WŁÓKNIARZ — LAZZIO 9--7
LODŹ. Wyniki techniczne poszczególnych walk przedsl

W wadze muszej: Kargier (W) nie rozstrzygnął walki 
w koguciej: Stanikowski (W) wygrał na pkt., z Bęsi 
w lekkiej: Kawczyński (W) wygrał przez t. ko. z Firn 
w lekkiej H: Mazur (W) przegrał na pkt. z Vinci (L), 
w pólśredniej: Szczapiński (W) uległ na pkt. Colucci 
w średniej: Trzęsowski (W) .wypunktował Storttiego (L). 
w półciężkiej: Martinelis (W) przegrał przez t. ko. z Fest 
Wałki w ringu prowadzili na zmianę Gambi (Rzym) i Zawadowski 

(Łódź). Punktowali Caspare (Rzym), Sieroszewski (Łódź) 1 Lisowski 
(Warszawa). Widzów 35.000.

Na hali Wimy za

Drużyna LAZ7.IC

RKS Batory Chorzów
I Zryw Świętochłowice 

m strzami grup 
w drużynowych 

bokserskich 
mistrzostwach Śląska

KATOWICE. Sześć ostatnich spoL

S RKS BATORY CHORZÓW 1 ZRYW 
ŚWIĘTOCHŁOWICE zdobyli tytuły 
mistrzów swych grup 1 w bezpośred
33 I 23 listopada br. wyłonią mistrza 
Śląska, po czym obydwie drużyny 
przystąpią do spotkań ęllminacyjnyc 
o wejście do ligi bokserskiej.

W grupie I mistrzostwo zdobył 
zdecydowanie ósemka zeszłorocznego 
mistrza RKS Batory Chorzów, dystan 
sujac drugą z kolei Lechle z Mysło­
wic aż o 6 punktów.

W grupie II Zryw Świętochłowice 
wywalczył sobie pierwsze miejsce 
lepszym stosunkiem punktów przed

W strefie zagrożonej spadkiem w 
pierwszej grupie znajdują się BBTS 
BIELSKO 1 SŁEMIANOWICZANKA, 
w grupie drugiej natomiast spadek 
RKS „27" Orzegów Jest Już przesą-

PRZEBIEG WALK
W wadze muszej iak iuż wspom­

nieliśmy Lenore wspaniale wałczył 
w pierwszej rundzie, później Kar- 
zier przeszedł do nóldystansu 1 po 

punktów

30 sekund. Festucci 
zgodnie z nowymi przepisami po­
szedł nie do neutralnego, ale do 
swojego narożnika oparł sie o liny 
i czekał aż sędzia zacznie liczyć. 
Tymczasem p. Zawadowski czekał 
jakieś 20 sek. aż Włoch onuści

ki publiczności Festucci stanał

Furmanka, 
icki wypunk-

istrz Krakowa.
Tegoroczna batalia 
iała dość niezwykł 
racovia rozegrała tr: 
Korona 12:4, z Ga: 
Groblami 8:4. Gro 

protest, iż Cracoyia ni 
do walki, jak

Sidelnlkow przegiął

Llpeńskl zwyclę-

Powtórzenie meczu 
Szombierki — PTC?

WARSZAWA. Decydujące spotka-

SZCZYPIORNIŚCI ZAKOŃCZYLI
SWE ROZGRYWKI

awody Cracoyia — 
lie w hali Woj. Ui 
I. Zwierzynieckiej.

Śląska opolskiego

Doris Hower rzuciła mi ostatnie spojrzenie, które wyrażało wszy­
stko: wściekłość, gniew, ale i bezsilność. Wiedziała, że mówię prawdę 
1 że próba wydarcia mi dokumentów połączona byłaby dla niej z ogrom­
nym ryzykiem. Nie powiedziała już ani słowa. Wzruszywszy ostenta­
cyjnie ramionami i siląc się na pogardliwy wyraz twarzy, wyszła 

^Stałyśmy obie z 
drzwi wcliodowych

„ nieznajomych osób i

Mary, jak przykute i dopiero trzask zamykanych 
wyrwał mnie z odrętwienia. Przede wszystkim 
Powiedziałam jej kilka cierpkich słów na temat 

wpuszczania nieznajomych osób i komunikowania mi ważnych wiado­
mości w ich obecności. Wprawdzie nic wiedziałam, czy mrs. Hower 
dosłyszała nazwę miejscowości, ale właśnie niepewność było nowym 
momentem, który skrzyżował moje plany wyjazdu. Mary bardzo prze­
jęła się mymi wyrzutami i rozbeczała się jak małe dziecko. Musiałam 
skolei ją jeszcze uspokajać i z trudem wyprawiłam ją do łóżka. Sama 
położyłam się również, ale nie mogłam zasnąć.

Starałam się możliwie najdokładniej zrekonstruować przebieg roz­
mowy z Doris. Nie było to łatwe. Sprawa jeszcze bardziej zagmatwa! 
się. Wprawdzie mogłam przypuszczać, że Doris będzie chciała odzyska' 
kompromitujące ją dokumenty, ale było coś w zachowaniu się tej 
kobiety takiego, co nasuwało myśl, że nie chodzi jej tylko o siebie. 
Odnosiło się poprostu wrażenie, że ktoś jeszcze stoi za nią, ktoś, komu 
również na tych dokumentach może zależeć i kto popycha ją do ryzy­
kanckiej próby odzyskania fatalnych papierów. Wizyta Doris u mnie 
była niewątpliwie pewnego rodzaju aktem rozpaczy. Hower na pewno

podejrzewał swą żonę o podwójną grę. Nie miał wprawdzie jeszcze
> dowodów, ale nie był aż tak ślepy, by nie spostrzec się, że kobieta, 

którą kochał i której wszystkie życzenia zaspakajał oszukiwała go 
w bezwstydny sposób. Napewno kazał ją śledzić. Wystarczyło zaś, by 

i dowiedział się, że Doris była u mnie, by 'jego podejrzenia stały się 
• zupełnie konkretne.

i Z drugiej strony nie wiedziałam czy Doris nie bluffuje, grożąc 
i interwencją tajemniczych osobników. Mogła grać przede mną korne-, 
t dię. Ja ze swej strony, choć nie powinnam była mieć żadnych wzglę­

dów dla tej kobiety, chcialam jej pomóc. Wzamian za to żądałam, by 
r zrehabilitowała przed Howerem Molinę. Doris nie chciala. Było to dla 
i mnie teraz jasne, że będzie wygrywała tę kartę do końca i że konsek­

wentnie będzie przedstawiała siebie, jako ofiarę agresywnych instynk- 
i tów Moliny. Była do gruntu zlą kobietą i teraz miałam wobec niej 
i wolną zupełnie rękę.

Spalam krótko i gdy obudziłam sie o szóstej rano, odczuwałam 
większe znużenie, niż w nocy. Zdecydowałam się raz jeszcze zadzwo­
nić do dra Chapmana i poinformować go o nowych komplikacjach. Po­
wiedziałam mu oględnie, że osoba, która jest moim wrogiem przy- 

1 puszczalnie wie. że jadę do Cap Vincent Notariusz zapatrywał się na 
tę okoliczność bardzo poważnie.

i — Najlepiej pani zrobi, gdy pojedzie pani nie pociągiem czy auto- 
- busetn, a prywatnym samolotem wprost do Kingstone. Tam miał cze- 
■ kać asystent Chapmana. Notariusz podał mi adres małego przedsiębior- 
» stwa krótkodystansowych linii lotniczych. Można było wynająć u nich

dwuosobowy samolot, a koszt przejazdu byl stosunkowo umiarkowany. 
Pomysł był dobry i wyklucza! jakiekolwiek niespodzianki ze strony ludzi, 
którzy ważyliby się na porwanie, czy przeszkodzenie mi w jakikolwiek 
inny sposob w dotarciu do Cape V*incent.

Umówiliśmy jeszcze dokładnie, jak ma Chapman postąpić, gdyby 
przypadkiem spotkała mnie nieprzewidziana przygoda'. Spakowałam ne­
seser i połączyłam się skolei z biurem lotniczym. Okazało sic. że samo­
lot na tak małą stosunkowo odległość mogę dostać już o godzinie 10-ej. 
Zarezerwowałam sobie pól godziny czasu i zatelefonowałam do miesz­
kania Howera. O siódmej rano będzie chyba u siebie? — myślalam.

Hower byl rzeczywiście w domu, i gdy w słuchawce usłyszałam 
jego niski glos prawie że ucieszyłam się. Możliwie spokojnym głosem 
zakomunikowałam mu, że transakcja może nastąpić tylko w Cape Vin- 
cent. Jak spodziewałam się gwałtownie zaprotestował. Twierdził, że 
to w ogóle nie wchodzi w rachubę, gdyż rzekomo powiedział Eddiemu, 
iż będę go oczekiwała w innym punkcie. Grał dobrze swoją rolę i usi­
łował utwierdzić mnie w przekonaniu, że Eddie jest już na wolności. 
Wiedziałam, ze kłamie i oświadczyłam: „No to trudnol Jeżeli nie da 
się tego załatwić jutro, to przełóżmy transakcję na sobotę, albo może 
az po meczu..."

v,ivi<iivyiu Muwicnac :ej spiawy. postaram sic. 
zawiadomić narzeczonego pani o zmianie miejsca". Domyślałam s:- 
dlaczego jednak zależy mu na piątku: poprostu chcial, bym w dr' 
meczu nie była w Nowym Jorku i bv do tego czasu mógł zaoozr ■ 
się z treścią dokumentów. Ostatecznie ustaliliśmy, że spotkanie dojdzie 
do skutku jutro o godzinie 12-ej w hotelu „Splcndid", tuż kolo przy, 
stam żeglugi przybrzeżnej. Wyznaczając ten właśnie hotel, .kierowa­
łam się wskazówkami Chapmana, znającego dobrze topografię miej­
scowości. • _

Jeszcze jeden telefon, tym razem na lotnisko. Zamówiłam aparat 
na 10-tą, a w poi godziny później jechałam już na lotnisko taksówka. 
Każda minuta była teraz droga, a pozostawanie w Nowym Jorku teraz, 
gdy, moi znani i co gorsza nieznani wrogowie mogli ważyć się na 
lakis desperacki „coup double", wysoce niewskazane.

Może właśnie w tej chwili „oni" instruują swoich agentów, aby ci 
■interesowali się moją osobą? — myślalam, wsiadając dc sprowa­
dzonej przez Mary taksówki, Jeszcze gdy jechałyśmy windą, dałam jej 
ostatnie wskazówki, prosząc na wszystko, by zwłaszcza w dniu dzi­
siejszym odpowiadała tym, którzyby ewentualnie pytali o mnie, że 
lestem jeszcze w Nowym Jorku i że wyjeżdżam dopiero wieczorem 
ekspressem północnym z głównego dworca.

(Dalszy ciąg w poniedziałek). ’



DOOKOŁA HALI CIĘŻKIEGO PRZEMYSŁU SĘDZIOWIE POLSCY
ZROBILI WYNIK W POZNANIU

POZNA#. Po meczu z Czechosłowacją w Po­
znaniu, który był 59 spotkaniem nasze] reprezen­
tacji bokserskiej, bilans międzynarodowy naszych 

ygląda następująco:
33 — porażek. 16 — remisów — 10, 
ecżowych: 76:42, 
agowych: 539:405,
I broniło dotąd 107 zawodników, 
kraju: 37 — wygranych, 28 — prze- 

4 — remisów (5).
i za granicą: 21 — wygranych, 5 — prze- 
4 — remisów 5.

walk rozegranych: 472 z czego wygranych 256 
(na punkty 221, przez k.o. — 14, przez tk.o. — 16, 
v.o. — 2, przez dyskwalifikacje — 3), przegranych 
189 (na punkty 167, przez k.o. 12, przez tk.o. 6, v.o. 
— 1. przez dyskwalifikację — 3), remisów 27.

Stosunek punktów ringowych w poszczególnych 
wagach był następujący:

waga musza: 75:43.
waga kogucia: 61
waga piórkowa: (
waga lekka: 67:53

- PISZE PRASA CZESKA 
O MECZU POLSKA - CSR W BOKSIE

Cżech usiłował atakować 
Franka. Podobno uwagą 
tą reprezentant czeski tak 
się przejął, że odtąd ini­
cjatywa przeszła w ręce

*' W reprezentacji CSR 
walczyło właściwie dwóch 
„kelnerów". Jeden w wa­
dze piórkowej o nazwisku 
Kellner, drugi w wadie 
ciężkiej kelner z zawodu. 
Był nim Rademacher.

* B. przew. Ret Wy­
szkoleniowego PZB Anto­
ni Kalinlak utrzymywał 

z kilkoma tysią- 
bUczności, która

pomocą zainstalowa 
głośników. Trans- 
a! on przebieg ca-Główny jednak ciężar 

pracy spoczywał na bar­
kach dwóch. niestrudzo­
nych działaczy: wicepre- 

?OZB mgr. Mieczy- 
Magiery i Wiktora 

Unkego. Należy się im 
■a włożony trud pełne 
uznanie

* Franek Szymura był 
przedmiotem szczególne­
go zainteresowania ze 
strony młodzieży. Gdy 

nie odśpiewano mu „Sto 
lat, sto lat, niechaj żyje 
nam!” Powtórzono tę pio 
senkę, gdy Szymura za­
kończył zwycięsko swoją 
walkę Naszym zdaniem 
Szymura nie miał specjał 
nego powodu do radości, 
gdyż wygrał w słabszym I 
jak zwykle stylu i nie- i

* „Nie blj milicjanta" 
rozległ się w pewnej chwl I

Drugi zawód spotkał 
licznych fotografów, któ­
rzy Uczyli ie skorzystają 
z silnych Jupiterów i bę­
dą mogli dokonać migaw 
kowych zdjęć z walk. 
Niestety musieli od tego 
zamiaru odstąpić.
* Organizatrzy projek- 

towaU poza odetkaniem 
hymnów państwowych: 
czechosłowackiego i poi-, 
skiego odegranie również 
hymnu węgierskiego, z 
uwagi na to, że sędzią 
neutralnym był Węgier 
Lajos, który bez wtay 
„przekradł” się do Pol-

Niewiadomo dlaczego o 
tym zapomniano. Być mo­
że dlatego, że zbyt długo 
trwało odegranie dwóch 
pierwszych hymnów.

* Szkoda, że my nie 
dysponujemy tak obszer-

ówili dwaj

ZZK

Po przejściach Rodaka w ostatnim 
czasie walczył on bez zarzutu.

U Czechów Majdlocha stawiam na 
miejscu pierwszym, gdyż mimo nie 
spodziewanej agresywności i żywio 
towości Brzózki, zdobył się na wal­
kę efektowną i wykazał swe zalety 
pod względem technicznym. Z pozo 
stałych obok Rademachera uwagę 
zwrócił wytrzymały Keller i Li 
ky. Organizacja meczu bez z« 
tu. To sukces POZB.

TRENER I SEKUNDANT NA­
SZEJ ÓSEMKI SZTAM takie wyra 
ża opinie o meczu Najlepszym z 
Polaków był Rodak, dale) Grzywocz 
i Klimecki. Z Czechów na pierw­
szym miejscu stawiam Kellera. Swar 
ko i Rademachera. przeciwnik Grzy 
wocza — Muslay najsłabszy z ósem 
ki gości Poziom walk średni. Brzóz 
ka moim zdaniem walkę wygrał nie­
znacznie. “odohał mi się również 
Chycbła dla swej wielkiej bojowoś- 
ci. Miał przeeiwraką. który mu zu­
pełnie nie leżał.

* W obozie Czechoslowaków, 
wobec braku Tormy liczono się z po 
rażką 10:6.

W skrytości ducha liczono jednak, 
że uda się wyciągnąć remis. To 
też nie wesołe miny miało kierow­
nictwo gości po meczu. Najboleś­
niej odczuli porażkę Licanskyego.

Kierownik Voddrażka jak i tre- 
Kierownik Vodrażka jak i tre- 

walki nie wygrał. Czesi zamierzali 
założyć protest odnośnie tego spot­
kania. Ponieważ sędzia czeski Bem 
sprzeciwił się temu — odstąpiono od 
złożenia proteslu. Kierownictwu go 
ści podobali się Chychla, Rodak, Szy 
mura i Klimecki. Podobnie jak tre 
ner Sztam — trener Herget wymię 
nia na pierwszym miejscu Kcllnera, 
Majdlocha, livanskyego i Svarkę. 
Organizację uważają za bez zarzu­
tu a zachowanie sie publiczności ja­
ko wzorowe. Specjalnie podkreśla­
ją serdeczne pizyjęcie ze strony — 
POZB.

ANTONI KAL1N1AK B. REF. 
WYSZKOLENIOWY PZB mówi: Po 
dobaly mi się szczególnie następu­
jące walki: musza, w której Brzóz­
ka zareprezentowal bogaty reper­
tuar ciosów; w lekkiej, gdzie Ro<|ak 
wykazał doskonałą technikę, mając 
przeciwnika, który mu zupełnie nie 
leżał oraz waga ciężka, w której 
nasz popularny'Jasio Klimecki, je­
den z najstarszymi naszych reprezen 
tantów obok Szymury i Pisarskiego 
wykazał wielki harł ducha i bojo- 
wość -- co winno.być wzorem dla 
młodych zawodników. Jego silne 
ciosy proste z oburącz robiły wido­
czne wrażenie na przeciwniku, któ­
rego absolutnie nie mógł lekcewa­
żyć. Livansky jest ó 9 lat młodszy 
od Kbmeckiego.

Poziom meczu slaby. Organiza­
cja może posłużyć za wzór.

KONFERENCJA W PABYtU
WARSZAWA. 20 bm. odbę­

dzie się w Paryżu zebranie ko­
misji europejskie) międzynaro­
dowej federacji lekkoatletycz­
nej. PT1 A będzie reprc litowa 
ny na tym zebraniu przez atta­
che sportowego Ambasady RP 

Paryżu.

Rozłam w zarz. bytomskiej Polonii

zadowolili 
Wasilewski

ZSBBTS Bielsko - RKS

■

póiśrednlej: Winkler (ZZ 

pałkiem, a w średniej Kaczma-
(ZZK) również w pierwszej 

kantował Hermana, 
półciężkiej

Bokserzy unii kroczą 
od zwycięstwa 

do zwycięstwa

wody bokserskie

Zwoleniem” Michałkowi
ósemka gospodarzy, 

tychezasowyph rozgrywek 
clla żadnego punktu 1 tyi



WYŚCIG WISŁA - CRACOYIAKTO SPADNIE 00II-G1EJ LIGI
ROZSTRZYGNIE SIE W NIEDZIELE W CHORZOWIE Probujemif rozwiązać

KATOWICE. Ubiegła niedziel 
wyjaśniła sytuację o tyle, że dziś 
Polski na rok 1948 przypadnie all

Ze stawki drużyn walczących 
zęstpj definitywnie RUCH, który w spotkani 
największą bodajże szansę na zdobycie tytułu 
sęijsty W historii polskiego footballu. Nie Wchodzi już takż 
AKS, którego możliwości na uplasow 
drugim miejscu w końcowej tabeli 
mecz z Wisłą w Krakowie.

Obydwie drużyny śląskie wykazały rundzie rozgrywek
bardzo ni łtacie czeka je jeszcze ciężka i za­
tarta wal' artą lokatę z warszawską Legią
względnie

Ostatni Klasy Państwowej sprowadzają
tde więc i czołówkę) do problemu Cracovia czy Wisła?

Nie mniej jednak ciekawym, a może nawet bardziej ciekawym od 
walki o tytuł mistrzowski jest pojedynek o utrzymanie się w ekstra­
klasie, gdzie kandydatów do spadku jest w dalszym ciągu aż 7-miu 
a jadynym narazie pewnym II-ligowcem jest łódzki Widzew.

Nadchodząca niedziela przynie 
de następujące mecze ligowe: 

W CHORZOWIE: AKS — Cra-

W KRAKOWIE: Wisła — ŁKS. 
W ŁODZI: Widzew — Ruch- 
W POZNANIU: ZZK - Gatbar-

ilepszym wynikiem 
AKS był remis w 
u ubiegłym 2:2. 
spotkaniach Cra-

węie/“
Tabelka przedstawia się nastę­

pująco:
8) Warta
9) Tarnoyia

10) Polonia B. 
M) Rymer 
12) Garbarnia

„gordyjski
Katowice. Decyzja PZPN o spadku z Klasy Państwowej czterech 

drużyn do Ii-ej ligi spowodowała, że w drugiej rundzie walki u końca 
tabeli przybrały na zażartości, a w kręgu klubów zagrożonych degra- 

• dacią znalazło się aż siedem zespołów................. , - „
W tei chwili sytuacja w rejonach dolnych tabel: jest zupełnie za; 

gmatwana a do grupy drużyn mających przed sobą widmo H-ej ligi 
obok Widzewa którego los jest juz przesą&ony, wlezą. WARTA, 
ŁKS. RYMER, GARBARNIA, TARNOVIA t POLONIA Bytom.

Jak widzimy w grupie spadkowej znalazły się takie kluby jąk zeszło­
roczny mistrz Polski Warta i aż dwóch przedstawicieli Łodzi.

Które z tych drużyn zdołają się uratować od degradacji, a które 
będą niestety musiaiy pożegnać się z ligą?

Sytuacja wyjaśni się z całą pewnością dopiero 29 listopada, ale 
przeprowadźmy teoretyczne obliczenie szans całej siódemki w trzech 
czekających ją meczach.
W nadchodzącą niedzielę zmie- 
ą się Polonia Bytom z Wartą w

Bytomiu. ŁKS z Wisłą w Krako­
wie, Rymer z Legią w Warsza-
' , Garbarnia z ZZK w Pozna- 

Widzew z Ruchem w Łodzi,
Tarnoyia z Polonią w Tar-

stadionie Wojska Polskiego mogło­
by tylko wtedy dojść do niespo­
dzianki, gdyby wojskowi nie mieli 
swego dnia, a Rymerowi sprzyjało 
wyjątkowe szczęście, które przy 
ambicji i ofiarności górników zrów 
noważyłoby handicap boiska. np- 
bliczności. lepszej kondycji, takty­
ki j techniki wojskowych.

GARBARNIA — ZZK
Równie 

Garbami, 
sa druży

łatwo zrezygnują z< 
Uzyskanie wynik 

byłoby dla Garbar

przepaści!

23
22 
21 
21

Pogorszy się wybitnie w takim 
wypadku sytuacja ŁKS, a niemal 
całkowicie od widma spadku bę­
dzie uwolniona Warta. Pozostała 
piątka nadal oczekiwać będzie 
wyników z następnej niedzieli.

Finał rozgrywek zapowiada się 
więc sensacyjnie i wyłoni wresz­
cie trzech obok Widzewa spad-

W niedzielę tą wszystkie kluby 
wyżej wspomniane będą miały 
bardzo ciężką przeprawę.

W Krakowie odbędą śię małe 
derby między Cracovią, a Garbar 
nią. Cracovia nawet jeśli przegra 
z Legią w Warszawie, to będzie 
miała szanse na mistrza ponie­
waż Wisła może się potknąć w 
Rybniku, a więc za wszelką cenę 
będzie chciała wygrać z Garbar­
nią co jej się powinno udać. Ry­
mer mający cień szansy# utrzy 
manie się w lidze może odebrać 
punkty Wiśle. Widzew przegra 
w Łodzi z Wartą, Polonia Bytom 
zdobędzie się chyba na ostatni, 
zryw i wysiłek i wygra na włas­
nym boisku z Tarnovią. Teore­
tycznie ZZK powinno wygrać w 
Poznaniu z ŁKS-em.

Tak więc po ostatniej kolejce 
rozgrywek mielibyśmy następują 
cy ostateczny układ tabeli.

8) Warta
9) Polonia B

10) Rymer 
U) Tarnovia
12) ŁKS
13) Garbarnia
14) Widzew

bo-

wypadku,

W BYTOMIU: Polonia Bytom —

W WARSZAWIE: Legia — Ry-

W TARNOWIE: Tarnovia — Po-

-

<1 L'1:'1.1'-'''1

TARNOYIA — POLONIA WARJacych Ja d

POLONIA WARSZAWA

Dybała ) od-

waece

Polonia bvl 
dzie •

:ęczają om, 
zdobyli jeden

drogim obok
esnołem

mką przed 
polu zupełni

zupełnie przebieg 
pierwsza połow 

dużej prze

ledziele 
’■ powrotem

3) Internazionale (5) 
« Milano (4)

DOROCZNE WALNE 
PODKOLEGIUM SĘDZIÓW PILKAR- 

PODOKRĘGU BIELSKIM.

podkri
yine c
zymla popularnością. Spccj 

lasek biegów orientacyjny, 
tam ponad 200,000 członkó' 

soortu różnego rodzaj

WIDZEW — RUCH
W ostatnim wreszcie me 

chodzącej niedzieli, który 
zupełnie żadnego zn 

beli, zmierzy
dotychczasowy

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH H-giej RUNDY 
Nazwa klubu

1) Wisła
2) Cracovia

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH I-szej RUNDY 
Nazwa klubu

1) Ruch
2) Cracovia

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH
Nazwa klubu

1) Cracovia

ieprzemvś!s
skoordynowali

chorze „bialoczerwonych" 
AKS-em.

CRACOYIA FAWORYTEM 
W CHORZOWIE

Hajdukach Cracovie jest równi 
•faworytem ~------- 1

•,.)>•-. 11

Duzo łatwiej
u siebie ŁKS. Łodzianie, ma- 

przed sobą jeszcze ciągle wid­
mo spadku do II ligi, beda na pew­
no stawiali bohaterski iopór. nie 
wydaje sie nam jednak, aby mogli 
coś wiecej wywalczyć iak tylko ho­
norowa porażkę.

WARTA — POLONIA BYTOM
Naje

Jedynie mecz Ruch — Widzew 
nie będzie miał żadnego prak­
tycznego znaczenia dla układu 
tabeli. Znajdujący się w słabej 
formie Ruch może w prawdzie 
spotkanie przegrać, ale nie po- 
loże to już w niczym gospoda-

Gdyby Cracoyii udało sie w d 
gim z kolei wyjeździć na Śląsku 
Zdobyć obydwa punkty, uważać się

Dwaj kandydaci na spadek 
mierzą się w Bytomiu. Polonia, 

której udało się wyrwać ŁKS 
jeden punkt w Łodzi, powinna 

własnym boisku wygrać z nie 
ną Wartą.
irnovia wykazująca poprawę 

formy jest na własnym boisku 
niezwykle groźna i wygrana z 
Polonią warszawską leży w grani 
cach jej możliwości. Dążąca do 
tvtułu mistrzowskiego Wisła od­

rze w Krakowie punkty ŁKS- 
i. Legia powinna bez trudu u-

Poznaniu ZZK mające za 
ie miejsce w lidze mogło­

by sprawie niespodziankę i prze- 
ć z Garbarnią. Ale na podsta- 

formy wykazanej przez dru- , sic 
ludwinowską w ostatnich ■ ”• 

raczej upa

gier

6' Polonia B.
7) Polonia W-wa i 3
8) ZZK Poznań
9) Wąrta

10) Garbarnia
11) Rymer
12) ŁKS
13) Tarnówki
.14) Widzew

decydujące 
iei niedziel

Tak więc w nadchodzącą nie­
dzielę punkty spośród spadają­
cych powinny zdobyć: Tarnoria 
i polonia Bytom. Reszta prawdo­
podobnie nie ppprawi swojego 
dorobku. Końcówka tabeli przed 
stawiałaby się wobec tego —*•
8) ŁKS 24
9) Warta 24

10) Tarnovia 24
11) Polonia B 24
12) Rymer 24
13) Garbarnia 24
14) Widzew 24

Tak wiec chwilowo z =...... 
czterech klubów spadających wy 
dostałaby się jedynie Tarnovia, 
ale nadal spośród siedmiu kandy 
datów nikt nie ubywa.

W przedostatnią niedzielę pro­
gram rozgrywek klubów spada­
jących przewiduje nast. spotka­
nia: Garbania — Polonia W-wa 
w Krakowie, Warta — ŁKS w 
Poznaniu. Widzew — Wisła 
dzi. Ruch — Polonia Byt. 
dukach, Tarnovia — AKS 
nowie i Rymer — ZZK

Niedziela ta będzie m 
bardziej decydujące znaczenie dla 
Polonii bytomskiej, która gra z 
Ruchem Bytomiacy potrafią w 
decydujących meczach wydać z 
siebie wszystkie możliwości, a l 
Ruch, który nie zdradza zupełnie 
chęci do walki za wszelką cenę 
może ugiąć się znów na własnym 
boisku i przegrać z klubem wal­
czącym o miejsce,w lidze. Oce­
niając obiektywnie aktualną for 
mę obydwu drużyn większe szan 

na zwycięstwo ma Polonia.
Garbarnia w Krakowie powin- 
, zrewanżować się za porażkę 
arszawską Polonii, Warta nie 

mając jeszcze zapewnionego miej 
lidze będzie - walczyć z 

m bez pardonu. Biorąc 
vagę atut własnego boiska 

większe szanse na zwycięstwo 
trzeba przyznać Warcie. Widzew ' 
nie stawi groźniejszego oporu 
Wiśle w Krakowie. Tarnoyia bę­
dzie miała znów mecz na włas 
nym boisku tym razem z AKS

n. Chorzowiacy
io wielki spadek formy i zosta- 
ią chyba 2 punkty w Tam, 
ymer niezwykle groźny na -----

nym boisku powinien zdobyć na 
ZZK 2 punkty.

Zwycięzcami pośród outsiderów 
według powyższych przewidy­
wań będą Garbania. Warta, Polo 
nia Bytom. Tarnoyia i Rymer.

21
21
20
19
19
19
10

grupy

26 21

26 io
.. . ligi spadłyby Tarno-

■ ia. ŁKS, Garbarnia i Widzew. 
Gdyby jednak Wisła rozłożyła 
górników z Rybnika, a ŁKS wy­
grał z ZZK, to mielibyśmy znów 
inną czwórkę, a tabela ostatnich 
czterech miejsc przedstawiałaby 
się następująco:
11) Tarnovia 26 22
12) Rymer 26 2.1
13) Garbarnia 2.6
14) Widzew - .26 10

Gdyby ŁKS przegrał z ZZK.
a Rymer z Wisła, to o jedno miej 
sce awansował’by Tamouia. któ­
rej miejsce w czwórce spadkowej 
zajmie znów ŁKS. Ew. porażka 
Polonii z Ruchem spowoduj’. de- 

| gradację drużyny bytomskiej, a 
1 może wzmocnić szanse ŁKS. Ry­

mera i Tarnovii.
włas 'ak widzimy z wariai’‘- " i konr 

,„ iaz.e.11 Z AKS I -ępcji jest bardzo dużo, która z 
-v wykazują ostał nich okaże się najbliższa prawdy 

'—iy i zosta- przekonamy się jak widać z po- 
Tarnowie. ' wyższego dopiero za trzy tygod- 

włas ; nie.

JAK GRALI ZE SOBĄ
NIEDZIELNI PRZECIWNICY W KLASIE PANSTWOWEI

Tabela strzelców 
ligowych

KATOWICE. Po ostatniej niedzie 
rozgrywek na czele listy strzel- 
w utrzymuje sie nadal Kohut. 
órv w sumie strzelił 29 bramek. 
25 bramek — Gracz (Wisła) 
20 bramek — Różankowski II 
racovia)
18 bramek — Spodzieja (AKS) 
17 bramek — Cieślik (Ruch). Ja 
czek (ŁKS). Alszer (Ruch)
14 bramek -- Łącz (ŁKS)
12 bramek — Baran (ŁKS). Prze 

(Ruch). Jażnicki (Polonia
ek — Pieżchala (Rymer),

6) Polonia W-i
7) Tarnovia
8) Legia
9) Warta

10) Ruch
11) Garbarnia
12) Rymer
13) Widzew
14) Polonia Bytom tO

ninut później Sularz

mlnyte przed Ikoń- 
uzyskał niespodzie-

przegr. st. pkt.

czyła wynik 
krakowian!

rem. nrzegr. st. pkt

6) Polonia W-wa
7) ZZK
8) ŁKS
9) Warta

10) Garbarnia
11) Rymer
12) Tarnoyia
13) Polonia B.
14) Widzew

[AKS)
9 bramek — Cholewa (AKS). Gen 

a): Streit (Tarnovia). 
(Lesia) Mordarski (Le- 
(ZZK). Mamon (Wisła) 
- Parnan Szewczyk 

Polka (ZZK). Fórnal- 
czvk. Ruda (Rymer). Cichocki (Wi­

ld. Nowak (Garbarnia) Tram- 
(Polonia B.) Świcarz (Polonia 
Toryszewski (Garbarnia).

bramek — Kubicki (Ruch' Ka 
arczak. Czaoczyk. (Warta)

6 bramek — Waśko (Legia). - Ku­
lawik. Matias. Wiśniewski Szmidt 
[Polonia B.). Wołosz (Polonia W.), 
Franke (Rvmer). Smólsk- (WfAta), 

I (Craeovia). Dybała (Rvmer), 
ski (Wisła) 
ramek - Cebula (Ruch) Cv- 

anik (Legia). Szularz (Polonia W.) 
Górecki (Garbarnia). Hogendorf 
(ŁKS). Roik HI (Tarnoyia).

I 4 bramki — Szeliga. Różankow- 
, ski I (Cr lorych. Szaflarskl

’ ' ‘ sła). Kurzeja. Ku
). Woidechowskl 
II (Tarnoyia)

[Legia), 
czyński 
I! (ZZK!

i (Garbarnia). Dziuba w 
..jik TI (Tarnoyia) Okumń- 

Widzew). Kołtuniak (ZZK), 
(Widzew)

ki — Morys. Suszczyk 
obuła. Gliinas (Cracovia), 
Kulik (AKS). Wand

— Fus. Olsza Peterek 
nński TI (Cracoyia). Ka 

l. Wieczorek (AKS) Le- 
isla). Ceelarek. Kaźmier- 
isla) Oelarek

rdziński. Łuć T (ŁKS) Bi- 
ek. Kapusta. Kremski. Pirych I 
rarnovia). Opić (Warta). Solek 

(Garbarnia). Gbyl. Nowiszewski. U 
□tas (Widzew), Gierwatowski (Po- 
loniia W.) Weiss (Warta).


